
17 Ma j a  1847 roku. 
PONIEDZIAŁEK. M 1 3 7

g a z e t a  p o l i c y j n a .
W ychodzi codziennie, nie w yłączając św ią t uroczystych i niedziel. —  Prenum erata  roczna, rubli sr. 3 konieiek fift M n  541 

w artalna kopiejek sr. 90 (zip. 6) a m iesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący m ieć odnoszoną do dom u dopłaca m iisiećznie 
kop. sr. 5 (gr. 10). E gzem plarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 2 i /z ( g r .5 .)

C zę ść  U rzqiloiva.
Rozkazem Najwyższym w  dniu 19 kwietnia !\ mara' 

r. b. do wojska w ydanym , przyjęci zostają do służby 
między innymi: uw olniony z Symbirskiego pułku strzel
ców pieszych w  stopniu sztabs-kapitana porucznik B u
czyńsk i i zostający na nieograniczonym urlopie porucz
nik / ' lulrowslri, p ierw szy do Mohilewskiego bataljonu 
garnizonow ego, ostatni z przeznaczeniem na dowódzcę 
* ermskiej komendy żandarmów.

Tymże rozkazem Najwyższym , otrzym uje uw oln ie
nie ze służby między innym i: sztabs-kapitan z pułku 
dragonow  Jego Ces. W ysok. W ielkiego Księcia K ox- 
s t a k t f . g o  M i k o ł a j e m  i c z a  S z y d ło w s k i ,  dla słabości 
zdrowia, w  stopniu kapitana, z dozwoleniem noszenia 
m unduru  . z pensją em erytalną V , części pobieranej 
przezeń w  służb ie pensji.

O ló tcna  ka sa  oszczędności. — \ \  tvcodnm  
o.onym  Jo  J „ i„  4 „ o  ™ a) , ,  b >6 '!>'»-

no książeczek now ych 3 8 , na k tó re , tudzież na da-
Wtł,° skach. f oż°n o  rs. 1839 kop. 

4 ł ^ ł p  12,263), na żądanie 72 uczestnikom wyplaco

kon i t 1/ P T enu ^ .  : , e L  rs- 5 k - 6 4 ) r s l 699 -  
Osz,' i  '■ %  1 ’ g r ‘ 1]’ * “ m orzono  książeczek

uczestników 47 1 4  posiada ka- 
P'!ałrs.l5l,l6bk. óó'/2 ( e z j i l z Ł .  M C O ?

5 8 ? ) —  W arszaw a d. 4 (16 maja) 1847 ro \u  — 
N aczelnik , S ło m iń sk ,. '

D o  ka sy  oszczędności P lo c k iij , w  dniu 27 kw ietnia 
. maja) r. b. 27 uczestników  złożyło rs. 48  kop. 15 
cz> 1 zip. 321); zaś w  dniu 25 kwietnia (7 m a ja ) t .r .u -

czestników  2 odebrało rs. 75 (czyli złp. 5 0 0 ;  cały
zatem kapitał przez 411 uczestników  posiadany wy
nosi rs. 5 5 4 8  kop. I0 V 2 (czyli złp. 36 ,987  gr. 2 3 ;. '

ln u ro  W arszawskiego Ober - Policmajstra. —  Gdy 
z dniem dzisiejszym roboty około urządzenia w  dalsze] 
kontynuacji bruku kostkowego w  ulicy Senatorskiej na 
przejeździć obok kolumny króla Zygmunta rozpoczęte 
zostały, a tern satltem, i komunikacja częścią tćj ulicy od 
Miodowej do Podwala je st zatam ow aną, biuro W arszaw 
skiego Obor-Poliem ajstra ostrzega: że w  miejsceprze- 
jeżdżania przez w spom nioną część ulicy Senatorskiśj 
udawać się odtąd należy, przez ulicę, Kozią lub też 
Miodową, K apitu lną i Podwalem , dla skom unikowania 
się z ulicami przyległem i.

B iuro  W arszaw skiego  O ber-Policm ajstra. — PP. 
właściciele i rządzcy dom ów  zw rócą baczną uw agę na 
niżćj wym ienione osoby, a mianowicie: Jana-P iotra 
~ch imion Smoleńskiego, byłego woźnego przy sądzie 
pokoju pow iatu  O strołęckiego, który w  d n i u l 7 (29) 
kw ietn ia r. b. będąc transportow anym  z P ułtuska do 
w ięzienia Płockiego, w  drodze pod rn. Nowe-Miasto 
zbiegł;— oraz A nnę Marję z Ram m ertów  Bamrnert, zo- 
w iącą się także Elżbietą Bątkow ską, zbrodniarkę, któ
ra za liczne kradzieże, popełniane tak w  Prusach ja
ko też kraju tutejszym , kilkakrotnie będąc karaną, 
zbiegła obecnie z w ięzienia w  mieście Kwidzynie. —  
Rysopis jej je s t następujący: w zrostu  średniego, w ło 
sów  ciemno-blond, czoła wysokiego, brw i ciemnych, 
oczu siwych, nosa małego zadartego, ust zwyczajnych! 
zębów  zdrowych, brody owalnej, cery zdrowćj, postaci 
średn ie j; znakó\v szczególnych: na tylnćj części głow y



jak od ospy, lat 47, wyznania katolickiego, mówi po 
niem iecku i cokolwiek po polsku, miejsce urodzenia 
Neiidorf pod Grudziążem , stałego zamieszkania niema, 
ubrana w  szlafrok w paski, czepek biały, pończochy 
czarne; —'-a jeżeliby która z nich w ich posesjach za- 
mipszkftnie o b ra ła , najbliższą w ładzę policyjną zaw ia
domić o tóm niezaniedbają.

M u ro  W arszaw sk iego  Ober- P o licm ajs tra .—  Z po
wodu, że w  dniach 21 i 22  b. m. przypadają św ięta u  
Izraelitów; targ  na bydło odbywać się będzie na Pradze 
w  czw artek, to  jest dnia 20 b. m. i r„ co niniejszym 
biuro W arszawskiego O ber-Policm ajstrą, do publicznej 
podaje wiadomości. ________ ^

l f ia d o m o ś c i  m iejscow e.
W  dniu  wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 602 , wyjechało 522.
Onegdaj Grzegorz S ło w ik  syn w yrobnika lat 11 

mający, przy pomaganiu rzeźnikóm w  szlachtuzie pod 
nr. 2 5 6 7/ 8, stracił rów now agę i w padł w kocioł w rzą
cej wody, z kąd lubo natychm iast w ydobyty, jednakże 
mocno poparzonym został. O desłano go na kurację do 
szpitala Sgo D u ch a , gdzie w nocy życie zakończył.

W  dn iu  I (13) b. m. w  w ieczór, chłopczyk imieniem 
Michał Ja n e c z k o ,  lat 13 mający, ubrany w  szlafrok 
nankinowy w  paski, spodnie ciem no-zielone, bez obu
w ia i bez czapki, tw arzy bladej nieco piegowatej po- 
ciągłćj, w łosów  blond, oczu piwnych, wyszedłszy z do
mu bez wiedzy rodziców , dotąd nie pow rócił, i mimo 
już czynionych starań 'w ykry tym  nie zo s ta ł, uprasza 
się , iżby w  razie dostrzeżenia podług wyżej w ska
zanego opisu tego chłopczyka przytrzym ali go i do 
właściciela domu nro 24 1 8  przy ulicy Nowolipie do
staw ili, gdzie oprócz wdzięczności ojcowskiej, nagro-, 
da udzieloną będzie.

W czoraj w  Teatrze W ielkim po Jez io rze  w ieszczek  
przyw ołani: JP anna  llivoli i J l‘.M atuszyński;— w T ca -j 
trze  Rozmaitości po W u ju  i siostrzeńcu  JP ani R utko
w ska, JP P . M ajewski i Jasiński; w  czasie przedstaw ie
nia nowej komedji D w u  w ychow ania  wszyscy, oraz 
au to r JP . K om orowski; po Pew nym  jegom ości  JPanna 
Palińska i JP . Jasiński po 2-kroć.

PRZY JECH ALI DO W ARSZAW Y.
Bienczycki And. ob. z Siedlec nr. 2733, Bylicki Wik. 

ob. z Maciejowic nr. 477 , Beling E dw . dok. medycyny 
z Sieradza nr. 1261, Bąkowski Leon ob. z Irzebicy nr. 
58 4 , Dembiński łgn. ob. z W iniar nr. 601 , E tykier 
Jan  cutóornik z W itebska nr. 603 , K lem ensowski

Mar. ob. z Częstochow y nr. 720, K rasuski Adam ob. 
z Suchodola nr. 2684 , Kołaczkowski Brunon ob. z L u 
blina nr. 476, K orotyzew  Marja żona majora z W ie
dnia nr. 613, K ornaczew ski Jan  ob. z Stawiszyna nr. 
601, Lenięwski Jgh . ob. z Kalisza nr. 13Q5* Ł aznięw - 
ski Jan  ob. z Gostomia nr. 601, Ma^ey^ski Marjan ob. 
z Miączyna nr. 500, M ordw inow  Nadzieja hr. z’ W ie
dnia nr. 613, Nowowiejski Maurycy ob. z Serokomli 
nr. 476 , Przesmycki P aw eł ob. z Suchodola nr. 2684 , 
Rylski Leon ob. z K rakow a nr. 634, Rosiecki W łady
sław  ob. z Zakrzewka nr. 601, Sokołowski Józef ob. 
z •Łomży nr. 47 6 , Stadnicki Jul. hr. z Osmolić nr. 613, 
Szuw ałoff P io tr hr. z W iednia nr. 613, Stokowski A n
toni ob. z Patnow ek nr. 584 , Tydelski Adolf ob. z D ą
bia nr. 500, T repka Sew eryn ob. z Ogrodzon nr. 584, 
W olski Feliks ob. z Potoczka nr. 679.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
Cohn Bernard kupiec z nru 634  do W łocław ka, Dja- 

kow  senator z nru 1257 do K arlsbadu, Dem bowski 
W ikt. ob. z n ru  636  do Koziminy, Danielski F ran. ref. 
stanu z n ru  471 do S terdyni, G rabow ski Michał ob. 
z n ru  584  do Ł ow icza, Golicyn Marja księżna z nru 
1257 do G arbow a, Jarm unt Kazim. ob. z n ru  584  do 
Gembina, Kuczyński Ludwik ob. z n ru  2668  do Do
brzelina, Karski M ichał ob. z nru  390  do WTostowa, 
K rasow ski Zenon ob. z n ru  625  do Grzmiący, Petrole- 
wicz P aw eł doktor z n ru  6 2 5  do P iotrkow a, Rumiński 
A ntoni ob. z n ru  1313 do Brochowa, Sław ianow ski 
Stefan ob. z n ru  489  do D w orczew ic, Szlabitz W ilh. 
ob. z nru 570  do Zgierza, Szypowski Narcyz ob. z nru 
5 0 0  do G rabow a, Tarnow ski Józef ob. z nru  584  do 
Ł ow icza, Fszaków  Aleks, jenerał z n ru  613 do W ie
dnia, Ujazdowski Andrzćj ob. z n ru  179 do Błędowa.

Rozmaitości.
T R Z Y  D M  N A D  B R Z E G A M I  O R Y N O K U .

(Ciąg dalszy).
Nie mamy tu  zamiaru wchodzić w  bliższy opis ó w 

czesnych zdarzeń. Dość powiedzieć, że mijały miesiące 
i lata, a z niemi znikała coraz widoczniej w  piersiach 
Wił] arna nadzieja, aby mógł tu  być świadkiem w znio
słych, porywających wypadków. Już byłby daw no Wb
ijam do swoich gór rodzinnych w rócił, gdyby go był 
inny w ęzeł słodko-boleśnćm  pętem  do tych miejsc nie 
w iązał; byłato m iłość ku siostrze Alfreda, Esteli, młodój, 
pięknćj istocie, która dopićro od roku do rodzicielskie
go dom u z klasztoru powróciła, gdzie się od dzieciń
stw a w ychow yw ała. Estcla nie mogła nie być wzaje-
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roną V\ iljam ow i, chociaż z dz iew iczą  w styd liw ośc ią  u - 
k n w a ła tę  sk łonność  w  g łęb i s e rc a , 'ja k  p o ran n ą  p e rłę  
ro sy kryje lilja w e  w n ę trz u  kielicha sw ego. W iljam  
p i e r z y ł  się jednem u  tylko A lfredow i z sw o ją  nam ię- 
™Pścią, a ten  sprzy jał serdeczn ie  sk łonnośc i kochanków . 
'Wszelako jakko lw iek  czas obecny nifc by ł o d p ow iedn ią  
porą  J o  h o łd o w an ia  p rzesądom , k tó re  p rzed  dziesięcią 
•oty zdały  się n iepodobnem i do p rze łam an ia ; p rzecież 
ojciec E ste li chociaż niegdyś łagodny  i po jednaw czy, 
zaciął się te raz  w  sw oim  ślepym  up o rze , dla tego, 
że czas zbyt daleko w ym agania  sw o je  p o su w a ł. J a 
koż i w zg lędem  W iljam a ośw iadcza ł się s ta ry  m a r
grab ia  w ie lo k ro tn ie , iż te raz , kiedy w szystko , co je s t 
szan o w n em  i sta ro ży tn em , zn iew ażonem  zostaje , nie 
Wyda sw oje j córki inaczćj za m ąż, jak  tylko za cz ło 
w ieka  najczystszego, n ieposzlakow anego  szlachectw a.
Ty m czasem  bu rza  w zm ag ała  się coraz g w a łto w n iś j; 
ze zgrozą dom yśłiw ały  się m iljony, co ona w ró ży ła , 
lecz W iljam  upatry  w a ł w  tern ź ród ło  w szelk ićj n a 
dziei dla sw ego  w ła sn eg o  szczęścia. N areszcie k ró 
la pozbaw iono  życia. M im o w szelk ie  n iebezp ieczeń 
s tw o , jakie m argrab ię  o taczało  —  nie chciał w  ża
den  sposób  opuścić  F ra n c ję , chociaż W iljam  u s il
n ie  na to  nalegał, aby się sch ro n ił do AngJji. Jednakże  
te raz  p o s ta n o w ił w ydalić się z kraju , gdyż n ie  było ju ż  
króla, k tó rem u b y  sw o je  w ie rn e  s łużby  m óg ł pośw ięcić . 
A le ucieczka s ta w a ła  się z każdym  dniem  tru d n ie jszą , 
pom naża ły  się n iezliczone n ieb ezp ieczeństw a . Z tćin- 
w szystk iem  za pom ocą poufnego  przyjaciela, po w io d ło  
się  m arg rab iem u w y p ra w ić  znaczną część m ają tk u  do 
A m eryki, poczćm  zam yślił z ca łą  sw o ją  rodz iną  w  p rz e 
b ran iu  w yn ieść  się za granicę. W iljam  dow iedz ia ł się 
od A lfreda o tym  zam yśle, i by ł w  najżyw szej trw o d ze , 
gdyż tćj nocy m usiało  się ro zs trzy g n ąć , czy E stc la  jego  
będzie . P o s ta n o w ił w ięc m ów ić najp rzód  z n ią , a potem  
z ojcem . A lfred u ła tw i ł  m u sposOfcmość. E ste la  by ła  ju ż  
p rzeb ran a  za sabaudkę, w  k tó rym to  s tro ju  m iała u - 
ciekać.

.O c h , czem uż nie je s t w  istocie, czóm się być zdaje, 
b iedną u bogą  góralką?" —  pom yślał W iljam , obaczy- 
w szy kochankę.

.P rzy ch o d z isz  pan  pożegnać się z nam i?"   zapy
ta ła  E ste la  drżącym  głosem , a łza  zab łysła  w  je j oku.

W iljam  pochw ycił jć j rękę , p rzy c isn ą ł ją  ,!0 u s t, i 
o zw ał się ze stanow czym  w yrazem :

.N ie , n ie  przychodzę ze rw ać  w ęze ł serc  naszych, lecz 
tćm  m ocniej na zaw sze  go s tw ie rd z ić , jeże li E s te la  ze 
chce mi tę  ręk ę  zostaw ić.*

E ste la  m ilczała ze d rżen iem , lecz n ie um knęła  m u r ę 
ki, k tó rą  W iljam  te raz  do p iersi sw ojćj p rzycisnął; ona 
odw zajem n iła  m u  to  ściśn ięcie  z n ieśm iałością , ale z 
serdecznóm  uczuciem ; W iljam  chcia ł ją  w  tw a rz  poca- 
łow ać , lecz L ste la  u su n ę ła  się, i rzek ła  ze łzam i: „Tylko 
w te d y  gdy mój ojciec zezw oli. “

W  tejże chw ili A | ł  s ta ry  m argrab ią; dość m u by 
ło  spo jrzóć, aby s i ^ B p h ć ,  co zaszło ; u p rzed z ił w ięc  
s ło w a  W iljam a, i rzelu :

.P o w a ż a m  pana, kocham go naw e t, ale nąd w sz y s t
ko, d roga mi je s t  św ię to ść  odziedziczonej zacności i 
u s ta w  n ienaruszonośc i hono ru . Być m o ż e , jz w o ln a  
m oja w ola by łaby  sobie d o zw o liła , odstąp ić  od śc is łe 
go p rzes trzeg an ia  tćj św ię to śc i; a to li te raz, gdy nas 
przem ocą do w szystk iego  chcą zm usić, nie mogę śc ią , 
gnąć  na siebie p o d e jrzen ia , jakobym  trw ożnśe  niego- 
dziw ćj u leg ł przem ocy. B ądź zd rów , i zachow aj nam  
sw o ję  p rz y ja ź ń , a jeźli nam  w  istocie dob rze  życzysz, 
tedy  błagaj n ieba, aby r.as ch ro n iło  w  ucieczce."

S ło w a  te  w y m ó w ił m argrab ia  bez w szelk iej n am ię 
tn o ś c i, z tak  s tanow czym , w yrazem  najm ocniejszego 
p o stan o w ien ia , iż nie by ło  żadnej nadziei zm ienić jego  
zam ysłu . E s te la  p ad ła  by ła  w  objęcia b rata , i na jego  
p iersi sk ry ła  sw o je  b lade, łzam i zalane lica. M argrab ia  
w y szed ł w zru szo n y  z pokoju . W iljam  p a trz y ł p o n u ro  
w  ziem ię, jakby tam  szuka! w szystk ich  ow ych  pięknych 
m arzeń  nadziei, k tó re  nagle bezdenna p rzepaść  z p rzed 
oczu  m u p o ch ło n ę ła , ^ ^ ą d ź  mi z d ro w a , E s te lo "  —  
rzek ł nareszcie, i i ^ H w i s a j ą c ą  ręk ę  k o ch an k i; te raz  
i ona obróciła  się z W ie ś c ią  ku n iem u, sk ło n iła  g ło w ę  
na p iersi jego , a p ie rw szy  ich obopólny  poca łunek  b y ł 
pocałunkiem  w ieczystego  rozs tan ia . Ł zy  m iłości i p rzy 
jaźn i, zm ięsznły się serdeczn ie  ża ło sno  i słodko  z sobą, 
lecz Fos n iep rzeb łagany , p rz e d a r ł się p rzem ożnym , b o 
lesnym  nakazem  m iędzy kochające serca, i ro z e rw a ł je  — 
m oże na zaw sze! ( I). c n )

D oniesienia.
lizą /l gub irn jiih u j \V>irsza.wshi. — Podaje do powszechnej  

wiadomości , ze na dniu l ’l ( 3 1) maja r. I). w biurze rządu guber -  
njalnego, odbyw ać się będzie licytacja głośna na cztero-lelnie o i 
diiia 20 maja {I czerwca) r. b. wydzierżawienie dóbr rządow ych  
ł  ęki w powiecie Wieluńskim położonych. Licytacja ta na ryzyko 
dotychczasowego dzierżawcy odbyw ać się mająca, rozpocznie 
się od sumy rs. 304 k. 23,  jako  jednorocznćj  opłaty,  której 1/4 
cz.ęsć przystępujący do licytacji na vadium złożyć będzie obo
wiązany. Pretendenci tylko tacy do licytacji przypuszczeni b ęd ą ,  
którzy udowodnią kwalifikację postanowieniem Księcia N a m iest
nika z dnia 12 (24) stycznia IŚItt  r. p rzep isaną .— O innych wa-  
runkach dowiedzićć się można codziennie wyjąwszy ś\\ iąt w go 
dzinach służbowych, w biurze sekcji dóbr rz du gubernjalne-
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go. —  W arszawa dnia 24 kwietnia (6 maja) 1847 roku. —  Gu
bern a to r  cywilny, rzeczywisty radzca stanu, B aszczyńsk i.  — Za 
naczelnika kancelarji, R egulski.

Rząd, gvhernja!ny W arszaw ski. —  Podaje do wiadomości , iż 
w  dniu 3 (15) czerwca r. li, o godzinie I2ćj z południa, odbędzie 
się w biurze rządu gubernjalnego głośna in plus licytacja na 
sprzedaż  domu nr. 1193 przy ul cy Pańskiej w Warszawie poło
żonego, od zniżonej ceny rs. (i73 Przystępujący do licy
tacji złoży na vadium 1/5 część a całkowity dopełnia
jąc  do vadium zaraz po u w ia d o m w B B ^ e tw ie rd z e n iu  piulokulu 
licytacyjnego. Inne objaśnienia  w sekcji dóbr i lasów rządowych 
powziąść można.— W arszawa dnia 24 kwietnia ((i maja) 1847 r .— 
G ubernator  cywilny, rzeczywisty radzca stanu, B aszczyński.  —  
Naczelnik kancelarji, Slróżycki.

B ank  D olski.—  Podaje do wiadomości,  że w dniu 20 maja (7 
czerwca) r b. o godzinie lOćj z rana, w sali posiedzeń banku 
odbędzie się trzecia licytacja na sprzedaż byłego zakładu cegiel
ni w Pomiechów ku w powiecie i gubernji Płockiej wraz z wszyst- 
klemi g run tam i,  budowlami i inwentarzem m artwym  cegielnia- 
nym, od zniżonego o 10 (I/O szacunku, tak, że licytacja zaczynać 
się będzie od sumy rs. 0,267 k. 80. Vadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi rs. 0-30 w gotowiźnie lub papierach publicz
nych krajowych, które nieutrzymującemu się przy kupnie n a 
tychmiast zwrócone będzie. W arunki,  które służyły do dwóch 
poprzednio  spełzlyeh licytacji, pozostają nadal i są do przejrze
nia wraz z wykazem bodowi, narzędzi i t. p. w godzinach biuro
wych, w biurze naczelnika kancelar ji  banku Polskiego. Oddziel 
nie od tego każdy mający clięć kupna może się p rzekonać na 
miejscu o stanie zakładu.— W arszawa dnia 22 kwietnia (4 maja) 
1847 roku. —  Prezes, radzca tajny, J. Tym ow ski. —  Naczelnik 
kancelarji,  B ubkow ski.

Naczelnik- kancelarji banku Bełskiego.— Podaje do powsze
chnej wiadomości, ze z powodu niedoszłych do skutku w dniach  
2 (14) grudnia  r. z. i 12 (24) marca  r. h. dwóch lirylacij, odbyta  
zostanie trzecia w dniu 19 (31) maja r. h. o godzinie Kłćj z rana,  
w składzie bankowym przy placu Krasińskich, na sprzedaż ogó- 
low'ą stali angielskiej resorowej,  funtów 07,WIO, od ceny
zniżonej po kop. sr. 7 Ij2 za f u n t ^ B Ł a r u n k i e m ,  że stal może 
być częściami wybieraną ze sk ładu ^ ł i ą g u  lat 3ch w równych 
częściach w każdym roku, za opłatą  przy w ybieraniu  stali ze 
składu po cenie na licytacji posląpionćj,  przez klóryto czas bank 
za skład rzeczonej stali żadnej opłaty pobierać  nie będzie.  Przy
stępujący do licytacji obowiązani będą złożyć na vadium rs. 590, 
które  nieutrzylitującym się będzie zaraz po licytacji zwrócone; 
plus-hcytantowi zaś zatrzy m anem  zostanie w depozycie banku 
na pew ność  wykupienia stali w oznaczonym term inie  i dopiero 
po wybran iu  i zapłaceniu  ostatniej partji  tak zakupionój stali ze 
sk ładu pow roconetn mu zostanie.— W arszawa dnia 18 (30) kwie-
tnia 1847 r . —  L u b ko u sk i. > 1

Wiadomo czyni: iż gdy sprzedaż dóbr ziemskich klucz WIELI
SZEW  składających,  do którego należą folwarki Wieliszew, Mi- , 
chatów, Poniatów. Dębe,  oraz wsie, Kościelna, W ieliszew, Łajski, 
Skrzyszew, Kałuszyn, Uębej kolon je Komornica, lopo l in ,  k r u 
szyn, Poddęhe z przyległosciami w powiecie i okręgu W arsza
wskim gubernji W arszawskiej,  tudziez w powiecie i okręgu Pułtu
skim gubernji Płockiej położonych, na licytacji, w dniu 11 (23) 
czerwca 1846 r„  odbytej dokonana,  z powodu nie uczynienia za- 
dosyć przez nabywcę w arunkom  licytacji uległa rozwiązaniu i u- 
padkowi, przeto powtórna przedaż przez licytację rzeczonych 
dóbr, odbędzie s ę w dniu 15 (27) maja 1847 r.,  o godzinie 4ój po 
południu w Warszawie w kancelarji  podpisanego pisarza a k to w e 
go przy ulicy Miodowćj pod nr .  487, na koszt poprzedniego naby
wcy przez i iedopelnienie warunków licytacji w kupnie upadłego.

Licytacja zaczynać się będzie od sumy 16.5,009 rs.,  opis szczegó
łowy dóbr  i w arunkr  sprzedaży w księdze vvieczystćj dóbr po- 
mieniunych spisane w kancelarji  podpisanego pisarza przejrzane 
być mogą.—  P. A. K. P. N osknirski

Zajęte ruchomos’ci, jako  to: kanepy,(krzesła ,  stoły, lustra sza
fy, obrazy,  zegar  i t. p, w Warszawie  przy ulicy M iodowćj pod 
nr. 484 w dniu 6 (18) maja r. h. o godzinie I Ićj z rana przez li
cytację sp rzedanem i będą .— Grzegorz Z a w a d zk i , komornik.

•Dnia Ki maja r. b. przechodząc ulicą Franciszkańską do dom u 
nr. 1819, zgubione zostało ŚWIADECTWO pochodzenia żelaza 
na w yprow adzenie  do Brześcia Litewskiego przez kom orę  Te
respol dla Jankla Pape  wydane. Ł askaw y znalazca oddać  raczy 
do ( .haima Sdberszlein pod powyższy num er za przyzwoita na
grodą.  H

Zagubionym został  w  tych dniach OBLIG banku P o lsk iego  n r  
8620 na rs. 525, zlozony na procent na imię Jana P la c k o w s lo e g ó  
wystawiony. Ostrzega się przeto, izby n ik t  takowego nie naby
wał  j a k o  niepraw ej wlasnosci,  lub w razie dostrzeżenia  t a k o w e j  
zawiadomił  w ła ś c ic ie la  onego pod nr. 137 przy ulicy D una j  za- 
mieszkałego. J

Przy ulicy Dlugiój w miejscu z.wanćm Suchy las 
pod nr. 546 z wyprzedaży POJA /D OW  pozostałe 
dwa landarow e w najlepszym guśc ie ,  w ew ną t rz  
malerją wybite,  faeton lekki dobrze zbudowany 

oraz najdyezanki różnego  gatunku, są do odstąpienia . Wiado
mość u siodlarza lub kowala  pod powyższym num erem .

Dwie nowe DOBOZKI są do sprzedania za go tów -
u U n = T T ci0: i 0 na V  |,.l,i,lv- o ra* dwie beczu łk i  KAł US I Y s za t k o wa n ó j  Wiadomość pod nr .  1505
przy ulicy Tw arde j  w domu dawniej Gajew skiego 

na drugiem piętrze. J °

W  W S Z Y S T K I C H  N A S Z Y C H  |

DNIA Hłgo MAJA r. b.. to jest  w ŚKODEj, ^
r o z p o c z n i e  s i ę :

& p  r  m m d  a  i |

PIWA BAWARSKIEGO
z pierw szćj piw nicy składowej,

o czćm szanow ną publiczność zawiadamiamy.
J. G. Schacfer e t comp.

Dzis w kaw iarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
- » Senatorskićj ,  g rać  będzie JP an  Cnpjnaekl z towa-

rzyszeniem forlepjanu i violonczeli, celniejsze u- 
, twory tegoczesnych kompozytorów.

Dzis w kawiarni  przy ulicy Trębackić j nr. 632 w p ro s t  dom u 
Stejnkelera, g rać  będzie z kom panją  h ru szcu sk i.

TEATR WIELKI. Jutro, Sylfidn  poprzedzi część Manny.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, k w a  k ier  i  tancerka, l)w a  w y

chowania.
PERSPEKTYWY TEATRALNE s ą  d o  w y n a jm o w a n i a  n a  w id o 

w i s k a  u o p t y k a  J .P ik  przy ulicy M io d o w e j  n r .  493.
Dziś z rana  ciepła stop. 13, wczoraj w po1, ciepła stop. 15. 
Wysokość wody na Wiśle stop 1 cali 8.


